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A kcya  przygotc)w a w c za do w y b o ró w
Rozpisanie wyborów.

WARSZAWA, 18. 8. (Pat)!.. Na mocy art 11.7, 
paragraf 13, ust II. ordynacyi wyborcze; do sei- 
mUp zadartej w ustawie z cfinua 28 iipca 1922 r. 
(Dz. ust Rzpp. nif. 66, poz. 590), art. 9 ordy 
nacyi wyborczej do  senatu, zanaH y w1 ustawie 
z 28 Upca 1922 CDz Ust. Rzpr nr,. 66, poz. 592) 
z a r z ą d  : a  m w y b o r y  d o  s e j m u  i s e n a ­
tu  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .  Głoso­
wanie do sejmu m a sia odbyć 5 listopada, a do

senatu 12 listopad'a 1922 Czynność: wwbrrtze 
m ają być wykonane w terminie oznaczoniTn w 
załączonym db niniejszego dekretu w kalendarzu 
wyborczym.

Dnn w W arszawie, 18 sierpnia 1922. Naczel­
nik państwa P i ł s u d s k i .  Prez,. min. N o w a k '. 
Min. spraw wewn. K a m i e ń s k  i. Min.', soruwiedl. 
M a k o w s l c ’. ,

8 me naroaowośtiowe ® statucie ma MML
,V?ARSZAWA, 18 'le rp n ia  (A. W.). W  zw iązku z tom żc proiekt stn tu lu  dla M ałopolski 

wschodniej przew iduje utw orzenie dwóch kuryi narodow ościow ych, poseł Thon im ieniem  żydów- 
skicj frakcyi sejmowej złożył dn ia 17 b. m. prem. Nowakowi m em oryał, w k tórym  om aw iając 
projekt sta tu tu  żąda u tw orzenia również kuryi żydowskiej.

WHMBBRHHnHBBHBH

oarzuioeme przez bawaiskie par ye koalicyjne u> 
kładu, zawartego między rządem  Rzeszy a baw ar­
skim prezydentem Lerehenfeldieim V żądania wszcze 
a a  nowyefi układów gabinet bawarski zmienił 
swo*a smnov isiio w te) sprawie. Delegaci rządu 
bawarskiego odjecnah do Berlina. Hi Lerchenfeld! 
oomówił uczestnictwa w nowych układach

I »r

WAF AWA, 18 sierpnia (P a t) Rada m inistrów  na nadzw yczajnem  posiedzeń.u zajm ow ała 
się projektern nowej ustaw y o uposażeniu funkeyonaryuszy państwowych oraz nad płacami dro 
żyżnianymi. O brad nie ukończono W najbliższym  czasie o trzym ają stow arzyszenia 'u rzędnicze 
projekt nowej ustawy do zaopiniow ania.

Czy flioratoryuni będzie Niemcom udzielone.
Próby pogodzenia

PARYŻ, 18 sierpn ;a. (A. W.). Decyzyu ko- 
misyi reparaeyjncj w spraw ie m oratoryum  nie­
mieckiego spodziewana jest doniero w * term inie 
późniejszym. Członkowie kom isyi s tara ją  się Zna- 
leść 1 ompromisową formułę, która by odpow ia­
dała stanow isku zajętem u przez F ra n c ję  a rów ­
nie zaw ierała n iektóre koncesye dla Anglii. 
Dzienniki lewicowe tw ierdzą, że widoki kom ­
prom isu są pom yślne. Krążą pogłoski o bezpo­
średnich prywatnych rokowaniach między Niem­
cami a Francyą W skazuje na to bliskie przy­
bycie do Paryża niemieckiego sekretarza s tanu  
z Berlina d r Bergm ana i niemieckiego m in is tra  
skarbu  dr. Hermesa.

fransyi z Anglią
PA R 12. l,y sierpni (A. W.). Komisya re 

p aracy jna ogłosiła następujący ko mu n i k a t :  Ke­
rn,sya uchw aliła  jednom yślnie na dzisiejszem 
posiedzeniu wysłać do B erlina angielskiego 
członka kom isyi i prez. kom isyi gw arancyjnej, 
a to d la  zasiągnięcia n iektórych koniecznych 
inform acyi. Mają się tam  spotkać z m in Her­
mesem i sekretarzem  B crgm anncm . W skutek 
tego rokow ania i  rządem  niem icckiem , które 
m ają na celu um ożliw ić komisyi uchw alę w spra­
wie odpowiedzi na prośbę niem iecką o m ora- 
toryum , będą mogły toczyć się w szybkim  tempie.

'V P 4 M

M?nifeslacye w Rawaryi nr/eciw Berlinów1.
P U C H  S E P A R A T Y S T Y C Z N Y  S IĘ  W Z M A C . f i  \
MONACHIUM 17 R Przyjęcie układu z 

Rzesza, dokonane w Be,"inne przez reprezentan­
tów rządu bawarskiego, spotkało się z Hlnym 
sprzeciwem. Nacyonah styczne związki w M ona­
chium okoiitty organizują wielkie aemonstracye 
T> r z e c  i w w y dl a n u P, a w a r y i w r ę c e  
B e r l i n a  1 domagają :ię  ustąpienia prez. m i­
nistrów hr. Lerchenfcida v 'az z całym rządem, 

ulicach Monachium są rozrzucane z auto 
lisobhow k*rjfti uiioine, u ż y w a j ą c  e l u d n o ś ć

d o  o  p o r u p r z e c i w  p o d d a n i u  B a w a r y !  
p o d  d y k t a t u r ę  b e r l i ń s i k ą .  U p-ez. m i­
nistrów zjawiają sio dfelegacyc, żądające odrzuce­
nia układu z Berlinem i ustąpienia rządu.

W kołach bawarskiej party i rządowej istnieje 
zapatrywanie, ze kryzys nie da tię  rn,*iV;fą.zftv3 
bez nowych wyborów. Coraz częściej odbywają 
się uroczystości pułkowe, p idezas których Rejehs- 
wehra urządza tiefi atię przed b. tnóstępąą ironu 
Rupprechtcnt.

EILW ESh, 18. 8. (PahX Rad. Ze względu na

Niemcy oskarżaja Francyę.
BEPJdN. 17 sierpnia. W czoraj kanclerź 

(państwa dr. W irth, wobec zaproszonych dzienni* 
karzy zagrań i cznych,i kreśląc obecne położenie 
poliU czne, w ystąpił przeciw  zarzutom  Poinca­
re ‘go i podniósł,; że deprecyacya niemieckiej! 
marki jeąt następstw em  francuskich pogróżek 
i zerwania konferencyi londyńskiej,' k tó ra nie 
d a la  rezullaUi. N iedorzecznością zatem  jest,' 
Iwierdzonie francuskiego prezydenta ministrów: 
ze Niemcy dążą do obniżenia ku rsu  swej w a ­
luty. N astępnie kanclerz skreśii! skutki spadku 
matka? a tymi są : dalsze zubożenie szerokich 
w arstw  ludnośffi, zajnącenie równowagi b u ­
dżetowej, uniem ożliwienie dowozu artykułów  
spożywczych i surowców* w ybuchy rozpaczy 
m as ludowych, zm nierająca produkeya Czyż m e 
jest, więo niedorzecznością tw ierdzić, że niem iec­
ki rząd i nieoficyalne kola finansow e pracują; 
nad doprow adzeniem  do kataslrofy  Niemiec 
przez roz.myślne obniżenie Swej waluty.

Z arzu '; że Niemcy zaofiarowały Czechosło- 
waczyźćie 4 ml.iardy morek kanclerz odpiera,; 
jako liieprawdziuy. W dalszym iHagu dr. W irth 
wskazał ma to, że bank państwowy b y ł zmuszony 
co 'pod.uesieria dyskonta, podczas gdy wszędzie 
insfeiej dySfco.it bywa cu. iżony. Również jbfeo 
fałsz ódparf kanicferz iwieiUzenie, "że iNiemcy za­
łożyły w Danii, Holandyi i Rumunii banki, aby, 
ulatwhać sprzedaż marki za granicę.

M a r  k a s p a d ł a  n a  250 ic z ę ś ć s w e  j 
p r z e  a w o j e n n e j w  a r  t o  s iC i. M iędzynaro­
dowa pożyczka nie doszła do skuifcu, kióra m o­
głaby Fraocyi zapewnić uzyskacie’ odrazu wiel- 
ki-ej jgotówM Po'ityką, swoją Francya odsuw a co­
raz dalej możbwość otrzymania gotówki od Nie­
miec.

Kanclerz zakończył: Europejski problem nie 
zostanie rozw ażany zapomoeą gróźb i ekonomicz­
nego niszczenia. Jedna jest tylko droga, a tńia 
nowi cle swobodne i dobrowolne porozumienie sa« 
narodu z narodem

Enusr Paszn zgina?
LONDYN. 18 sierpnia (A. W.). Były 

wudca arm ii tureckiej Enver Pasza, został 
czony przez bolszewdków koło B uchary  i 
w rozpaczliwej walce, brocząc z siedm iu ra 

BERLIN. 18 sierpnia (A. W.). „Vos. I 
dow iaduje się, że koło T eheranu  
zwłoki Envera Paszv.
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NOWY SĄCZ, .środa, 17. sio ronią.
Spraw ozdanie z głównego Zarządu refe- 

rowT Iow. Koryłowinz:
Cztery liata istnieniu naszej o rganiza­

c j i  daje dokładny obraz chlubnej przeszłości n a ­
sze; w walce o wyzwolenie klasy pracującej- Mi­
mo trudności jakie Związek przechodził, w ał 
cząc jako organizacya zawodowo-kłasowa, wy­
chodzi zwycięsko, grupując w swych szeregach 
chętnych  i -gotowych do walk’ kolejarzy. Reak- 
cya, lękając się zorganizowanych klasow o robo­
tników! i d ąż ąc  do  całkow itego opanow ania s to ­
sunków  społecznych i politycznych w państw ie, 
ze -wzmożoną energ ią nie p rzebiera jąc w śród 
kaob, w ystąp iła  do walki z zawodowemu orga 
nizacyam i robotni czerni. B urżuazvjny rząd buł 
i jest tylko powom em  narzędziem  w rękach re 
altóoyi i chętnym  wykonawcą jej życzeń, Do maj 
jaskraw szych wypadków wrogiego stosunku 
rządu do zorganizowanych M asowo kolejarzy 
zaliczyć należy

ZAMACH NA STATUT ZWIĄZKOWY.
M inisterstw o spraw wewn. bezpraw nie za ­

żądało od n as  ponowne, re je s tra c ji m imo, że 
sla ln t Z7K. zatw ierdzony by! uchw ałą  Rady nu 
nudrów jeszcze w kwietniu 1919 r. Ta szykana 
m ia ła  na  celu pozbaw ienie kolejarzy ich k laso­
wej organizacyi zawodowej, Prócz w ładz cen­
tra ln y  h szykanow ały w ładze adm oiistracyjne 
ko ła  ZZK. n a  prowincyi. O zakazach odbyw aniu 
zebrań w Kołach, dokuczliwej asystcucyi i nad 
zorze nad  m m i poiicyi, jaw nej i ta jn e j,n ie  wspo 
m inam y, gdyż nad to  nam i się opieitowano.

Opracowyw ane przez min. kolei projekty o 
g ó iw i pragm atyki, dotychczas nie wprowadzonej^ 
s ą  jedne gorsze od drugich. Przyjm ow anie, prze 
noszenie i w ydalanie pracow ników , ustanaw ianie 
tu rnusów  w większości dyrekcyi odbyw a się 
bez udziału  ZZK. wbrew naszym  ałrybucyom . 
W czasie urzędow ania min. Tasińskiego, jak 
wiadomo, ZZK. : stosunki z (ministrem tym  zerw ał 
za jego n iesłychanie wrogi i prowokacyjny! sto 
sunek do Związku pracow ników  kolejowych 
W brew -szykanom i represyom , ZZK. o s ta ł się 
i napazódt organizuje nowe Koła i czion
ków i spełń ia  obow iązek obrony praw  i bytu 
p naco wn ifcó w koić jo w ych.

W ydział w ykonaw czy we w szystkich spraw ach 
dotyczących praw  -i bytu pracow ników  kolejo­
wych w ystępow ał do rządu  drogą precyzow ania 
w ysuw anych i o- v w ■

POSTULATÓW, I INTER WENCYt.
W ydział wykonawczy w ystępow ał w spraw ie u 
norm ow ania poborów7 pracow ników  kolejowych 
odpowiednio do w zrostu drożyzny, rozciągnięcia 
przyznanych już przez w ładze podwyżek póbu- 
rów  na w szystkich bez w yjątku kolejarzy, jako- 
też zastosow anie tych podwyżek do  rozm aitych 
dodatków do zasadniczej p łacy, jak  drożyźniany, 
rodzinny, za w ysłucę la t, dodatek funkcyjny, 
godzioow y, prem ie itd Zażądaliśm y podniesienia 
mriożmwa drożyźniauego do w y s o ko ś ci - o d p owi a 
dającej każdorazowem u wzrostowe drożyzny, 
w ystępowaliśm y do min. kolei w spraw ach, 
zw iązanych z poboram i pracow ników  kolejowych 
i w sprawie n iepotrącania pracow nikom  k-oiej. 
w Małopofece za czas choroby, o podwyższenie 
o 5 0 p rc , poborów pracownikom  pracującym  ‘s ta ­
łe nocą, o unorm ow anie dyet pracow mikom wyde- 
JfegoWanym n a  służbę n a  staeye zagrajifczne, 
o m epolrącanie pracow nikom  z poborów za czas 
stracony na w izytę u lekarza, o w7yplacenie za ­
pomogi" rodzinom poległych kolejarz\7 w C heł­
mie, o w ydanie książeczek rozrachunkow ych 
pracownikowi kolejowym, aby mogli kontro lo­
wać pobory W ystępow aliśm y przeciw  rcdukcyi 
personelu kolejowego, przeciw represyom  za 
strejki i t. cl.

Zarząd sial na straży  swych obowiązków, 
pilnow ał jak  żołnierz praw ł i zdobyczy robotni- 
czych.

Lew a strona a takow ała  Z arząd i u trudn iała  
p racę  przez co nie m ogliśm y ostro  w ystąpić 
przeciw  praw icy Postępów aliśm y spretwiedli 
ssie, a  nigdy stronniczo.

„DZIENNIE LUDOWY*'

Mia pioi. m m  iw
Ń OBRAD.

Komuniści gangrenowa1 i nasza, o rganizację , 
byli czynnikiem  destrukcvjnym v m asie żad tych 
realnych korzyści nie przynosząc. Teraz ta  ma­
sa odw raca się ocf zwykłych dem igagow  oa ko 
munistow gtiyż na fep frazesów dalej nie pój­
dzie. idziem y drogą trudną i żmudhą,, ale przy 
rozszerzeniu1 i rozgałęzieniu akcvi potrafim y wy- 
wialczyć nasze praw a. (Oklaski). i

SPRAWY EMERYTALNE
Tow. GryiówSki referow ał spraw y emeryt al- 

nc. Związek w niósł do m inisterstw a kolei żąd anie 
o u jednostajn ienie przepisów' o kasach  chorych,
0 m ekorzystnem  dla kolejarzy kom entow aniu 
ustaw y em erytalnej przez min. kolei i odnośne 
dyrekeye, o  ubezpieczenie pracowników kolejo­
wych od nieszczęśliw ych wypadków

Nad spraw ozdaniem  otw arło

DYSKU SY ty
Del Łańcucki: W życiu społeczncm  i sinieją 

klasy społeczne broniące swego światopoglądu 
fSt.rejk przynosi niejednokrotnie klęskę. Jeśli 
przystępuiem y d o  akcyi, m usim y miec widrę 
w zv7ycięstwo. Rząd burżuazyjny nigdy nie uzna 
postulatów  klasy  robotniczej Podw yżka jest 
nierealną, gdyż ciągle w artość w aluty izmiema 
się. Rząd będący stróżem  kapitalizm u odbudo­
w uje gospodarkę kosztem  klasy  robotniczej. 
Mówca staw ia rezolucyę niezm iernie chaotyczną
1 p e łn ą  frazesów.

Del. Laąhowiez Ltrngas i F res cofają swe 
podpisy złożone pod rezolucyą del. Laucuekiego 
jako złożonej im ieniem  frakcyi czerw onej.

Del. Lachowicz krytykuje Wydział Wywomu. 
czy, ale nie jest czerwono frateista. Występuję 
przeciw akcyi prowadzonej przez "Wydział W y 
konawezy.

Del Prze&rski: Wydział Wykonawczy wystę. 
nowal przeciw  t. zW. warchoiom, wskutek czego 
wielu członków usunię o. Staóśmy na stanowisku 
mełączenia się z  pracow niam i klasowo niezor 
garażowanymi.

Del. N odor: Robomik kolejowy mimo iiężkicj 
pracy dostaje 13 kategoryę płacy. Robotnicy są 
pokrzy w ażer i.

Del. Seetfaer żąaa od kompetentnych czynni­
ków zafeegijieczenia roDOtników kolejowych od 
wypadków.

Del. BijskL Klasa roboAicza musi wydae 
bw żuazyi wa»kę Kiedy by.iśmv skupieni do  aik- 
cyi' zaczepne;', wówczas prawica siedziała fcicho. 
W szeregach związku v zaiemne- oorzuuan.e się 
biotem winno ustać. Do ciał kierowniczych po­
winni wejść lud; te odpowiedni.

Tow. Ga.oa chce sprawiedliwie a nie zgryźli­
wie, jak to  czynią czerwoni, omawiać sprawo 
zdanie Wydziału Wykonawczego. Najlepsza pra 
ca nie zadbwo’i wszystkich, znajdują się zawsze 
krytycy. Czerwoni przysyłali rozm aite szmatki, 
obrażające godność uczciwych i szanowanych lu 
dzi Komuniśr. i dają  argumenty burżuazyi do walki 
z naszą orgBoifcsisy#. W orgasizacyi ^ ie  śm ie być 
warchołów, inaczej wszelka akcya przepadnie. 
Rcakcya musi ustąpić, ie ś i  zobaczy silną i zw ar­
te. masę kolejarzy.

Del. WiiCński: Zam iast walczyć z kapitaliz­
mem, sami’ wzajemnie kłócimy się. Talkiem po­
stępowaniem nie zdołam y stworzyć jednolitego 
frontu Jeśli chcemy zbudować orgamzacyę, n a ­
leży uzdrowić zadane przez fralteyę czerwonych 
kaletawa. Chodźcie na drogę uczciwegc w spó ł­
działania, a wiedy usuniemy nasze bolączki Uj

Po orzerwie ćokormio wyboru mówców g e­
neralnych za i przeciw Wydziałom ’ W ykonaw­
czemu.

Tow Stan. Grylowski: Zjazd winien dać w ska­
zówki abyśmy na przyszłość zorgar zowali 
wszystkich pracow ników  kolejowych. We wszeł' 
kich p rzem ów ierńd i naszych przeciwnikowi nie 
ma słowa krytyki opartej na dokumentach Mów ­
cy nie'zastanaw iali sic nad1 ogrom em  pracy, jaka 
spad-a na zarząd. Zmiany w ministerstwie kolei 
utrudniały normalny bieg pracy. Niektórzy k o ­
ledzy prowadza robotę destrukcyjną. Pogfądo we 
krytyka kol. J łańcuckiego, oparta  na. kanwie sto-
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sunków ekor.onicznych, me i. i sta najmniejszego 
związku z działal«ioi;ią zarządu, W m iejscowo­
ściach wolnych od1 rzekomyen rewoJu-eyonistów, 
jest po rządek wzorowy i pracują mtenzy w; i 
Dopóki warchoły nie zaniechają pracy destruk 
icyjnej w Królestwie, dotąd1 trudno będzie zor 
gamzowae członków, W W arszaw ie na zebra­
niach kol, Łańcucki mówi, że łącze u 3 się z eh? 
dekami i enperowcanii w jakiejś akcyi jest nie­
szkodliwe, a leraz krytykuje oorozum iew arij się 
z pracownikami państwowymi. Jeśli Związek ma 
zdrowo funkcyoi.ować, 1 ależy warchołów wyrzu 
cip. J-edlen z członków wylewał kubły na Zarząd, 
a kiedy zażądaliśm y dokumentów, okalało  się 
wszywm© obskum em  szkalowaniem. Trzeba na 
reszcie zahwać s!ę do realnej pracy

Uchwalono jednogłośnie wysłać następująca de 
peszę Dc Rady minisUów^ miiiustrów kolei, skar­
bu i opieki społecznej

V. W  z 1 n  y  Z j ta z d1 Z. Z  Kj. w N o w y m  
S ą c z u  ż ą d a  n a t y c h m i a s t o w e g o  
z r e a l i z o w a n i a  p o d w y ż k i  p ł a c  w 
m y ś l  o s t a t n i e g o  w y s t ą p i e n i a  W y ­
d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  Z w j ą z k  u 
z a w ó d  o w e  g o  k o l  e  j i a r z y ,  u z a l e ż n  : a- 
j ą c  o d  t e g o  a a  l s z e  p o s t ę p o w a n i e .

Tow. Pe cylSESz muleniem komisyi rewizyjnej 
po zbada uu ksiąg i dokładnem obliczeniu rachun­
ków staw ia wńiosck o  u d z i  e l e  n ie  Z a r z  ą- 
d o w i  G i ó r / t n e m u  a b s o l u t o r y u m .

Tow. OS):ic'jiiia za komisyę m andatow ą zdał 
sprawozdianie z przyznanych mandatów w i l o ­
ś c i '  299 d e l e g a t  ó w

Przyjęto większością gtosów.
W n i o s e k  o  n o  t u m  z a u f a n i a  p r z e ­

s z e d ł  157 g ł o s  a  m i  p i  z e c i  w 39.
W końcu' uchwalono wniosk' komisyi rew  - 

zyjnej:
1) o  wydawanm  pism i jednoiniów ek przez 

oosziczegółne zarządy okręgowe, sekeye fachowe 
i koła miejscowe na różne cele;

2) o  zbieraniu składek na m ocv powziętych 
udawał i przez upoważnione do tego osoby;

3) o  księgowaniu w  głównej księdzu rachun­
kowej wszelkich wydatków.

-

OSanzega Anglia wfrr ów te Austryi

iWIEDEA. 16. sierpnia. Odrzucenie austryac- 
kiej p rośby w Londynie o  /udzielenie k redy­
towi i k ie ro w a n ie  j śj d  > Ligi narodów  \w7w ołało 
tu w prost przygnębiajaye w rażenie. Usunięcie 
się Anglii od pomocy d ła  A ustry : oceniają, tu 
jako angielskie p o . i ‘.gnirtlie szacnowe przecńw 
Francyi, poniew aż Anglia chce obecnie złożyć 
ma F raneyę ca łą  troskę i odpow iedzialność za 
Austrvę, k tó rą  uw aża za państew ko stw orzone 
przez Franeyę, celem  niedopuszczenia do wzm o­
cnienia się Niemiec. Ajuglia n ie  m iałaby  n ia 
przeciw połączeniu się A ustryi z Niemcami, 
do czego dopuścić nie chce F rancya, zobow ią­
zana wobec tego w edług zapatryw ań  ang iel­
skich troszczyć się, o zdolność A ustryi do  życia.

Ten antagonizm, odbija się, katastro faln ie  
na Austryi. Korona c zeska osiągnęła  już w yso­
kość 1550. Przyobiecane A ustryi w łoskie i fr,m - 
ouskie kredyty  w ystarczą  tjdko na krótki czas. 
Rząd sta ra  sic uspokoić ludność ośw iadczeniam i, 
że są  w toku dalsze rokow ania z angielskim i 
bankam i o  udzielenie kredytów.

——♦•O- t

Anglia w przsdeaniu trustu Kolejowego.
Caiy szereg najpow ażniejszych tow arzystw  

kolejow ych w Anglii postanow iło połączyć się 
w jed n ą  całość. P lan y  i um ow y w tvm  k ie ru n ­
ku są już  gotowe, choazi tylko jeszcze o za­
tw ierdzenie ich zę strony akcyonaryuszy.

Dotychczasow o potączyło się sześć najw ięk­
szych tow aizystw  kolejow ych w nowe tow a­
rzystw o o kap itale  zakładow ym  348 m iionów  
funtów  szterlingow.

—< •»-— 
W B am m m m m st& m pz—
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Kalendarz «vyńorczy>
Dały wym ienione oznaczają ostateczny1 ffir- 

rałn d la  poszczególnych czynności wyborczych. 
!Y&zystkie term iny przed dniem  głosow ania do 
Senatu dotyczy zarów no wyborów do Sejmu 
jflfc i Senatu.

26. sierpnia. 8. najliczniejszych klubów po- 
w fskich przedstaw i generalnem u Komitetowi w y­
borczem u 8 członków Państw ow ej Komisy w y­
borczej i tyhiz ich zastępców.

28. sierpnia. Generalny Komisarz wyborczy 
na wniosek prezesa w łaściw ego sa,du apelacy j­
nego m ianuje przewodniczącym i okręgowych ko­
li lsyi wyborczych.

W ojewoda (Komisarz rządu) m ianuje po je ­
dnym  członku okręgowej komisy i wyborczej-. 
W ładza adm inistracyjna I. in s tan c ji ogłasza 
we w szystkich gm inach o ,ch podziale na obw o­
dy głosow ania o lokalu wyborczym! i lokalu u- 
rzędew ym  obwodowej koimsyi wyborczej. Je­
dnocześnie o pow yższem  taż w ładza zawiada- 
inia przewodniczącego Komisyi wyix>rczej i g łó ­
wny Urząd statystyczny. "

Generalny Komisarz wyborczy ogłasza, w 
iJMonitorze Polskim 1* o składzie osobowym  i 
lokalu rządowym państw ow ej Komisyi w ybor­
czej* tudzież o  m iejscu, czasie, sposom e i o s ta ­
tecznym  term inie zg łaszania państw ow ych list 
kandydatów .

30. siernnia. Komisarz wyborczy ogłasza 
w wojewódzkim dzienniku urzędowym  nom ina­
c ję  przewodniczących okr Komisyi wyborczej 
i ch zastępców.

W ojewoda (Komisarz rządu! ogłasza norm 
n a c ję  członków okr. Komisyi wyborczej przez 
niego m ianowanych.

Rady m iejskie i sejmiki,) wagi. zgrom adze­
nia przełożonych gmin dokonują wyboru człon­
ków okr. Komisyi wyborczej, o czem zaw iadam ia 
się okr. konńsyę wyborczą.

1. września. Przew odniczący okr Koim­
syi wyborczej og łasza skład osobowy K-ómisyi 
wyborczej w wojewódzkim dzienniku u rzędo­
wym. Okr. Kormsya wyborcza. og łasza we wgrzj 
s tk iih  gm inach okręgu o dniu wyborowy godzi­
nach głosow ania i liczbie posłów,1 którzy, maj ą  
być wybrani w okręgu, miejscu, dacie i sposobie, 
oraz ostatecznym  term inie zg łaszania kandyda­
tów i oświadczenie o przyłączeniu  listy  okrę­
gowej do listy państwowej, oraz o składzie oso­
bowymi i lokalu urzędowym  okr. komisyi w ybor­
czej.

2. w rześn ia . Rada gm inna w ybiera 3 człon 
ko w obwodowej Komisyi wyborczej.

7. września. Przewodniczący okr. Komisyi

wylrorczej zaw iadam ia naczelnika grninv o sk ła ­
dzie obwodowej kom isyi wyborczej i podaje o 
tern do publicznej wiadomości. Naczelnicy gmin 
prezydenci, burm istrze, wójtowie, zarządcy ob­
szarów  dom inialnych sporządzą dla swjsch 
miejscowości spis wyborców 3 egzem plarzach.

8. września.. Naczelnicy gmin p rzesy ła ją  3 
egzem plarze spisu wyborców przewodniczącem u 
onwodowej Komisyi wyborczej.

14. w rześnia. Kom isya obwodowa p rzesy ła  
1 egzem plarz sp isu  wyborców okręgowej Ko 
misy i wyborczej.

15. września. Obwodowa Komisya wyborcza 
w ykłada spis wyborców do publicznego p rze­
glądu.

28. września Ostatni dzień w yłożenia sp i­
su wyborców do przeglądu. Zgłaszanie państw o­
wych list kandydatów7.

30. w rześnia. O stateczny termin w noszenia 
rek lam acji do Komisyi obwodowej wyborczej 
przeciw'ko pom inięciu w spisie* albo w pisaniu 
kogokolw ie k 11 ie uprawni one go.

5. października. Ostateczny termin zg łasza­
n ia sprzeciwu przeciwrko reklam acji o wykre 
śleme ze spisu.

6. [ azdziernPka. Kandydaci z list. państw o­
wych sk ładują n a  ręce przewodniczącego Ko­
misyi wyborczej ośw iadczenie o zgodzie na  u- 
bieganic się o m andat.

8. października. Zgłaszanie okręgowych Kst 
kandvdalów .

9. października. Obwodowe Komisye wybór 
eze p rzesy ła ją  okr. Kornisyom w yborczym  2 
egzem plarze spisu w jborców .

13. października. Komisya obwodowa przyj­
muje napływ ające sprzeciwy przeciwko w ykre­
śleniu i p rzesy ła  je dodatkowo -okr. Komisyom 
wyborczym. i

f6. października. Pełnom ocnicy okr. listy 
kandydatów sk ład a ją  na ręce przewodniczącego 
okr. Komisyi w yborczej oświadczanie o p rzy łą­
czeń ci listy  okręgowej do listy państwowej.

19. p a źd z iie rn ika  Okr. Komisya. wyborcza 
przesyła, obwodowej Komisy; wyborczej dwa 
egzempilcirze ostatecznie zalw ierdzonych spi 
.sów wyborców-, a  3 egzem plarze przesy ła n a ­
czelnikom gmin.

23. października. Przewodniczący oki. Ko­
misyi wyborczej w ykłada ustalony spis w ybor­
ców do publicznego przeglądu.

28. października. O statni dzień powtórnego 
w yłożenia spisu wyborców.

5. [słopada. (Oosowanm do Sejmu
12. listopada. G łosowanie do ‘•tenatu.

8. tisionada. Posiedzenie okr. Komisyi wy­
borczej, celem ustalenia wyniku wyborów7 do 
Sejmu.

15. ii sto na da. Posiedzenie okr. Komisyi w y ­
borczej,, celem ustalen ia wyniku wyborów do 
Senatu.

JW im ochodem .

SPALIŁO NA PANEWCE,
Od szeregu tygodni endeckie p iśm idła a- 

larm ow ajy społeczeństwo,, że lewica nie che® 
dopuścić do wyborów,, ze chce zignorow ać u- 
chw ałę sejmu,, w yznaczającą dokładny dzień 
głosowania.

Ale jak każde kłam stw o m a krótkie nogi," 
najk i to .się potknęło.

Na czwarikowem  posiedzeniu komisyi kon­
stytucyjnej nikt* żadne stronnictw o nie ośw iad­
czyło się za  odroczeniem  wyborów.

N-abiralnie przy tej oleazyi me obeszło się 
J>cz napaści n a  Piłsudskiego. Gdy kłam stw o z 
lew icą okazało się kłamstwem;; zatrąbili endecy 
n a  alarm , że Piłsudski nie chce podpisać d e­
kretu  wyborczego. Aby uprawdopodobnić swe 
iga.rstw7a, twierdzili jeszcze wczoraj, że dekret 
już wydrukowany,! korekta gotowa, brak tylko 
podpisu Naczelnika Państw a, i gdy wczorajsze 
pisma* zgodnie z praw dą doniosły, że dekret 
już jest podpisany*, endecy wbrew, oczywistej! 
praw dzie 'twierdzili,, że P iłsudski me chce pod­
pisać...

Dziś m uszą ogłosić sam  dekret* aby  się n a  
w łasnych szpaltach spoiiczkować.

l i i .  f t h ę d z y n a r o ć ó r o t i a  i r o b e c  s k a z a n i a  

e s e r ó w .
MOSKWA. (RUSSPRćSS). Komitet wyKona- 

\vc7.v 111 Międzynarodówki wydał odezwę, w 
któfej zaznacza, że solidaryzuje sią(!) z wyrokiem, 
wydanym przez trybunał rewolucyjny i zaznacza, 
że rząd robomiczy kieruje się wyłącznie wzglę­
dami rzeczowemi. Komitet Międzynarodówki so ­
lidaryzuje się także z decyzyą centralnego kom i­
tetu wykonawczego o wstrzymaniu wykonalna 
kary śmierci i zatrzym ania skazanych, jako z a ­
kładników

Żądajcie „Dziennik Ludowy^.

FELIKS ZASAŃSKI. /(
23

Zmierzeń króla stworzenia.
90W1ESC FANTASTYCZNA.

(Ciąg dalszy.).
W róg rzucił iu d en  śmierci na w szystko ..
Mętne wody Dunaju, tłumiąc pluski, uciekały 

* ziemi umarłej.
My jedni przynieśliśmy z sooą życie...
Słońce już zaszło, m rok gęstniał w polach 

dalekich. . ,
Ogniska nasze płonęły  coraz jaśniej,
Lecz i one przygasły ...
Z  wnętrza popielisk dobyte ziemniaki j 

marchew stanowiły ucztę naszą w owym 
dniu... *

Wtem uirzafem na niebie klin białych ptaków, 
lecących na północ...

Naraz na ptaku czołowym zabłysło św iatełko 
f zgasło...

Różnobarwe światła pojawiały się i gasły na 
pozór bez porządku.

— Telegraf optyczny! — zaw ołałem .
Ptaki leciały wprost na nas! Jakoż opadły  

'zeczywiście wśr id naszych stanowisk.
Były to łabędzie.
Na i\ażdym z nich siedział ping, trzym ając 

nogi w strzem ionach, a w ręku dzierżąc lejce, 
p rzym ocow an e d o  dziooa.

Jeźdźcy powietrzni puścili się wnet w dalsza 
drogę...

Tej nocy śniłem o ułanach, pędzących na 
strusiach skrzydlatych ponad dacharm jakiegoś 
miasta !..

W czasie naszej wędrówki spotkaliśmy je­
szcze kilkakrotnie powietrzne oddziałki pingów... 
Kto wie czy zadaniem ich nie było tepienie 
przypadkowo ocaiałych ludzi?

Lecz o tern nie dowiedziałem się nigdy.

XXI
D.na 20. października stanęliśmy nad brze­

giem morza adriatyckiego, wśród ruin Rieki.
W czasie sześciotygodniowej wędrówki przy­

wykłem do ruin i zgiiszcz, co zasiały kraj od 
Tatr po Adrjatyk, przywykłem do zwęglonych 
trupów  ludzkich i zwieizęcych, lecz tu u kresu 
lądu, wrażliwość stępiona ponow nie się roz­
budziła...

Przed nami lśniło morze...
Niedawno ternu przystań kipiała życiem.
Setki okrętów  z szumen i plaskiem  ze wszy­

stkich stion  świata tu się zbiegało!
Rósł port wchłaniając w siebie skarby suszy 

i wód...
A teraz?
Lekko porusza się senne m orze... Juz nie 

ranią jego lica cielska okrętów , już jego szumu 
nie przygłusza ludzka wrzawa!

Zniszczone gniazdo człow ieka!
Długie lata, o  morze, przypominać ci będą

synów7 ziemi miasta wymarłe, co tak chętnie do 
twoich tuliły się wybrzeży!..

Cmentarze siedz;b ludzkich odbijają się w 
twojem zwierciedle!,.

Twe wybrzeża ciche od ninie aż do czasów 
wypełnienia...

Nie usłyszysz już głosu człowieka, morze 
wiekuiste!

Do ciebie w'yciągam ręce osłabłe!
Ulituj się nad nami! Bądź niiłosiernem ! Jeśli 

sm utna czeka nas dola, utul nas w swojem ło ­
nie, nad pozbawionymi swego królestwa me daj 
się pastwić!

Wchłoń w7 siebie naszych tyranów , zarozu­
miałych w swej potędze, jako myśmy byli nim 
ukarał nas los nieubłagany!

Żałośnie ty nie szumisz m orze, znasz przecie 
dzieci ziemi przez lat tysiące!

I stałem  w milczeniu nad brzegiem morza, 
wpatrzony w dal...

Cicho szeptały fale u moich stop, napływa­
jące z za widnokręgu.

Z nieskończoności się wyłaniając uce- 
rzała fala za falą o skaliste wybrzeże lekko, 
łagodnie.,,

N iektóre biły silniej o pierś ziemi, pianę 
rozpryskując wysoko... Lecz skała nieugięta stała  
bez ruchu!

Chłodem  powiało z niej i ooojętnoscią.
Rozgniewało się morze... Z pom rukiem  n a­

tarły fale na wybrzeże...
CC. d. n.)_.
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J / o w i n y  z  d n ia .
Lwów 19 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU M1EJSK. WE LWOWIE
Sobota, n iedz ie la , p on iedziałek , w to rek , Środa : „Ten, 

k tó reg o  b iją  po tw a rz y '1, sz tuka. G ościnne w y stęp y  W . 
B rydzińskiego.

P o c z ą t e k  p rz e d s ta w ień  o  go d z in ie  7 30 w .eczó r

Po  k azd e m  p rzed s taw ien iu  w ieczornem  c ze k a ją  
w ozy  t r a m w a jo w e  d o  u ż y tk u  P u b l iczn o śc i  we w szy s tk ich  
k ierunkach .

— —
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczną

Sobota, n iedz ie la , pon iedziałek , w to rek  ś ro d a :  .Ó sm a 
io n a  S inobrodego", sz tuka,

—  » ■ * _ _

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIE].
G ościnne w ystęp y  w T eatrze  źyd. G im pla Jagiellońska 11.

Dziś, w sobo tę  o godz. 3 popoł., po cenach zniżonych  
„W ieśn iak", d ra m a t z życia ryback iego  w  4 ak t (5 o b ra ­
zach) K. K obryua.

D ziś, w  sobotę o godz. 7 30 wiecz. „Jank ie l K ow al", 
s z tu k a  w  4 ak tach  D. Pińskiego.

Ju tro , w n iedzielę  o godz. 7-30 w iec i. „ P u s ta  k a rczm a" 
sz lak a  ludow a w 4 ak t P. H irszbeina .

•— ■—
CYRK A CINISELLFOO Nowy program  od 

16 bin. Mnóstwo wspaniałych Btrakcyi* Wszystkie 
najwybitniejsze siły. ProdUmye zdumisw aiąoe * 
olśniewające Lwów1 nie widział jeszcze nic po- 
dóbnego. Bilety Wiaześnicj do nabycia w  sadlcp-ie 
ML Gabryela, ul. Legionów 3.

-
WICEMINISTER SKARBU Dr MIKULECKl 

baw1 chwilowo w e 'Lwowie, toeresen iów  bedźie 
przyjmował w niedzielę 20 bm. rcięazy godz.
11—12 w połudinie w P.rezydyum Izby skarbowej 
przy pi. św. 1 J ach a li 1, Ł p.

„TEN, KTÓREGO BIJĄ PO TWARZY11. Dziś 
w Teatrze W ielkim premiera,, głośnej sztuki \n - 
drejow a v.e znakom itym  a rty s tą  W. Brydziuskim  
vł głów nej ro-Ii. Sztuka,, k tórą w yreżyserow ał 
p. Okornick' o trzym a n ajstarann iejszą  obsadę 
i hardzo ciekawe rlekoracye, przedstaw iające 
fragm ent cydkn. Dekoracye projektow ał i m alo­
wał Zygm unt Balk. Sztuka Andrejewa grana 
będzie do środy w łącznie. Bilety n a  pierw sze 
przedstaw ienie zostały  prawie zupełnie roz- 
sprzedane. Obok znakom itego naszego gościa,, 
k tóry  tw orzy kap italną kreacyę, m a wielkie pole 
do popisu dyr. Czarnowski w roli hr, Mauzi- 
niego,

„ÓSMA ŻONA SINOBRODEGO**. Swietnia. 
fa rsa  L avoira  g rana w 'Jeatrze Nowości z pp. 
R asińśką, R osińskim , i Jnsliauem  w głów nych 
roJlach, ściągfcć będzie napew no dłuższy  czas 
tłum y chcącej się zabaw ić publicznoś,ei.

WYJEŻDŻAJĄCY NA KRESY WSCHODNIE 
muszą, n a  lerytoryum  województw1-a ta rnopo l­
skiego, a  tem bajdziej wmjewództw północnych 
poodać się przym usow em u szczepieniu ochron­
nemu od cholery. Dla udogodnienia tym podró­
żnym  otw orzyt fizykiat. m iejski, punkt szczepień- 
ńy we L w ow ie^w  R atuszu f. p„ gdzie szczepić 
się  m ożna codziennie (z wyjątkiem  niedziel)
0 godz. 11. przedpo-ł Z w raca się. uw agę, że p e­
w ną ochronę uzyskuje się przez dw urazow c za- 
szczepnm ie, a  m iędzy pierwszem  a drugie,ra 
szczepieniem up łynąć m usi 5 do 10 dni.

KONCERT KOŚCIELNY. Jutro  w niedzielo
20. b. m. w  czasie uroczystej Sumy) o godzinm 
10.15 przedpol. w kościele 0 0  Dominikanów' 
w ykonaną zostanie M sza św. z tow. orkiestry  
sym fonicznej i organów  pod b a tu tą  prof. W ła­
dysław a Jurkiew icza (po raz ostatn i przed w y­
jazdem  do Berlina). Partye solowe w ykonają 
prof. \nu1a Loeblów na, (sopran), prof. A leksan­
der N iżankowski (basj i p. SzłapakówiKH 
(skrzypce.) Przy końcu Mszy św. odegra n a  p e ł­
nym  organie prof. W ł. Jurkiewicz „C oncert — 
Postl'udium“ R incka.

CYRK A. CINISELLEGO cieszy sie we Lwo­
wie -niebywałem powoi/s:, i im; nie w mm dziw 
negc, gdiu-ż cały zespół jest pierwszorzędnym. — 
Dyrektor Ci-:isel'4 j est r r-zrówuam-m w tresurze 
kom, triflpa •**f'lons jak również gladiatorzy 
Bassi budzą ipodz:w__ a pp. Bory ze swym bale 
tom należą też db atmatouyj Sierpniowego pro 
gteanasa NaŁonier ulubietucom puhiiczności pp Bim
1 B a r a  zaw isnę t o w a r z y s z ą  s a d w y  Mduusfeow

KURSY WALUT. W czoraj n a  giełdzie ofi- 
cyalnej We Lwowie płacono: za  1. doi. ou 
7.800 do 7.000j H ol kanad. 7.800, m arki niem.
5 — 7,( leje rum. 53 — 55, liry  w ieskie 310, fr.. 
franc. 600,, fr. belg. 58C, fr. szw ajc. 1 -47Ś, kor 
czeskie 220/ kor au str. sfcempl. 0.10, kor. węg. 
5,, f. szterl. 35.000 ink-

Przedw czorai notow ano w Zurychu m arkę 
po lska 0.07 i pól.

SPR ZED A / HITRTOWNĄ ZIEMIOPŁODÓW 
producenci w iejscy wdani uskuteczniać tylko na 
p lacu M is)onarstnm . Tu m ogą konsum enci, h a n ­
dlarze i przekupki nabyw ać artyku ły  spożyw ­
cze w dowolnej ilości. Ńa innych p lacach  prze­
kupkom  nie wolno w ykupyw ać ziem iopłodów  
przed godziną 11„ przedpołudniem .

NIEPOROZUMIENIE CZY ZŁA WOLA, S e­
kre ta rza  Związku robotników piekarskich u rzę­
dowane zaw iadom iono, że w czoraj o godz. 5-tej 
pojiofudniu m a się odbyć w gm achu wojew ódz­
tw a fconfercnćya delegatów m ajstraw  p iekar 
skieb i robotników' w spraw ie owego wypieku 
,jakordowego“. R adca wojevvództwra p. Masz- 
kowsk, osułiiście zawiadom ił delegatów Zw iąz­
ku, że ow a konfereneya odbędziie -się nie o 5. 
lecz o 6. tego samegó dnia. Gdy wczoraj p rz y ­
szli delegaci Związku n a  ow ą konfereiicyę o 
6-tej pupołudriiiu^ niezastaffi jednak rad. Masz- 
kowskiiego an i delegatów  m ajstrów  piekarskich. 
Nie wiadomo co o tein 'sądzić?

SKOK Z TRZECIKGA PIETRA. Zofia Sz.„ 
służąca  u  dyr. Juffego^, zam. przy u l Trzeciego 
M apą z powrodu zawiedzionej m iłości, od roku 
nosiła się z zam iarem  samoobójczym' i p opad ła  
w' rozstrój nerwowy. W czoraj zraua skoczyła z 
111, p ię tra  n a  b ra k  podw órza i doznała  z łam a­
n ia  ram ien ia  kontuzyi n a  g łow ią  i 'wis+rz'ąsu m óz­
gowego, Pogotowie ratunkow e po zaopatrzeniu , 
desperatkę odwiozło do szpitala.

SMIERC ELEKTROTECHNIKA PRZY PRA 
GY. W w arsztatach wolejowych w  Nowym Sączu 
zginął przy pracy od prądu elektrycznego 22-letni 
Baum, keżtrutechnik. Staraniem UoUzjarzy odbył 
się pogrzeb ofiary 'obowiązku. Liczne ćalegaeye 
Tolotaicze z okoi'cznych rri.ist wzięły udżiat w 
oddaniu ostatniej usługi tragicznie zmarłemu to ­
warzyszowi

NIE MIAŁ" SZCZĘŚCIA W czoraj za.yła-ćómio- 
no Komisaryat poitCy-i na dworcu głównym, że 
w Samborze niejaki Samuel Bradker, iina,ąey si 
ną plamę pod' onarn , skradł swemu przyjaciełor. i 
Liebermanowi zloty zegarek z łańcuszkiem w ar ­
tości pół mdiona i z t :egł. Przodownik poi Siu 
sarczyk raapozaał : ujął Bracłcetra w chwili, gdy 
wysiadł z pociągu Samborskiego. Złodziejowi o- 
debrano zegarek i odesłani* go dc* Tutki, gdzie 
również za nim poszukują

BIJĄCY MĄŻ. Lokalorowie realności przy u f  
Skarbkowskiej 4 1  dbnieśij patieyi, ze niejaki 
Haas od1 dłuższego czasu stale bije swa żonę. 
Wczoraj w nocy od  godziny 3 do 7*30 z rana bił 
on swą nieszczęsną połowicę i dopiero sąsiedbi 
wyratowali ją  z rąk  tyrana. O bara „opi«k-“ m ę­
żowskiej leży obecnie chora.

OBŁĄKANY NAGI NA DRZEWIE. W czoraj 
w pnhtdlme obłąkany nieznanego nazwiska wr ul. 
św. Marcina zrzucił z fiefcie jibreni 8 i nagi w y­
lazł na drzewo. Zawezwano straż pożarną i plu­
tonowy DomiszewsKi zriósl chorego z drzewa. 
Odstawiono go do szpitala.

ARESZ1OWANIE DEFRAUDANTA W ładze 
policyjne w Lodź i aresztowały onegóaj niejakie­
go Gorezawa, urzędnika starogardzkiego oddżia 
lu r 'o lskitgo Banlku handtowego w chwili, gdy 
mial zawrzeć śluib z ip. F. w kościelę św. Józeiaf 
Aresztowany zdefraud^wał 7 milionów mk. Z na­
leziono przy nim 2 miliony w ob ligacjach  i 41 
tysięcy gotówką. Brakujące 5 milionów przegrał 
w karty.

OFIARY ALKOHOLU. Nie ma dana, ażeby 
polieya nie zamknęła parę osób w areszcie d a  
wytrzeźwienia Wczoraj znów przybyło paru  p i­
jaków dó Kompletu. Jeden, z nich M icha' Łesy- 
czyn z M ikołajowa,modchmźdony, uderzy ł pew ­
nego "Żyda w twa*-z i wywołał wielkie zbiegowi­
sko p o g ro m c ę "  tego zamknięto do „ula“ .

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W czoraj 
wieczorem na ubcy Tkackiej awanturnicy napa 
dli na Stanidaiwa Siodła, zajętego w  'brow arze.

i mcźem zranili go w rękę. — SnDa Poraesa, 
handlarza koni, kopnął koń w głowę, przyczem 
z.ramł go dolKiiwie i apowodowai wstrząs m óz­
gu. — W ulicy Zamarstynowskiej wóz potrącił 
Miecz- Solera, robotnika, który doznał iźcznycli 
kontuzyi na głowie i ręce. Udzielono im pomocy.

ZNALEZIONO. Rudolf Sehnel znalazł jpa W a­
łach Hetmańskich 7.060 mik — W kinie „Apollo" 
znalazł posteruiimowy Pawlik parasolkę. Poszko- 
dbwam m ogą svre  ,guby odebrać w policyi.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. W  wozie 
traniwajowym K-D skradziono Joachimowi Lisko 
złoty zegarek z łańcuszkiem wartości aOO.OOOmK 
W  Brzuchowicach o  egdai noną skradziono z mie­
szkania dira L. Gsa* i garderobę wartości 835.000 
mk. — SVfana Pastejsnaka aresztowano za k ra ­
dzież około 26 k g  żelaza iia szkodę Daszka, zanp 
przv ul. JagiOilOiisKiej.

 -
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X NA 11. DOM TECHNIKÓW WE LWOWIE 
(Ogólne zainteresow anie w śród lwowskiej p u ­
bliczności Ludzi*-. W ielka Zabaw a Ocjradbwa w 
Brzuciiowicacb, w sobotę) dn ia  19. b. m., z 
której dochód przeznaczony jest na budowę II 
Domu Techników we Łwo’.vie. W iedząc, że spe­
c ja ln y  pociąg odwiezie ją  w nocy  z powrotem  
(lo Lwowią, kupuje już naprzód bilety w lokalni 
kom ite tu  przy ul, neoma Sapiehy 55, w  godz. 
od 9 — 13.

 «*•-—

j f e  s p o r tu .

„PIERWSZY MATCH O M ISTRZOSTW O 
P O l SKI *. K. S. Ruch —• Pogoń 1 W niedzielę 
dnia 10 sierpnia d. r. będzie świadniem niezwy­
kłej atrakcyi sportow ej — oto  pierwszy match 
o mistrzowstwo Polski.

Mistrzowska drużyna G órnego Śląska K. S. 
Ruch znajduje się obecnie w doDrej form ie. P o ­
goń do pierwszej walki o m istrzostwo Polski 
wystąpi w reprezentacyjnym składzie z G arbie­
niem na lewym łączniku — to leż walka zapo­
wiada się n&azwyczaj interesująco.

Od czasu bytności znakom uei drużyny G ó r­
nośląskiej Słupny nie m iał Lwów m ożności 
oglądania gry G órnoślązaków  cechowanej szalo­
ną ambicyą, zimną krwią i zgraniem.

Początek matczu o  godzinie 4-30 po poł. na 
boisku p ogoni za rogatką Stryjską.

R ó żn e ,

STAN ZBIORÓW  W POLSCE przedstawia 
się bardzo pomyślnie. Jak  informuje wiceprezes 
Centr. Tow. Rolniczego jedno z pism w arszaw ­
skich, sKutki ODecnych deszczów nie są, jaK d o ­
tychczas, groźne dla stanu tegorocznych zbio 
rów. Oczywiście, ulewa zaham ow ała sprzęty, 
dotychczas jednak nie notow ano wypadków, aby 
zboze porosło . Wielkie szkody wyrządziła na to ­
m iast wielka burza gradow a i trąoa powietrzna, 
która przeszła szerokim pasem nad wojewódz­
twem lubelskim, kieleckiem i częścią Małopolski. 
N aogół urodzaje tegoroczne przedstawjają się 
bardzo pom yślnie, z wyjątkiem m ałego rejonu 
ko ło  Warszawy, gdzie poprzednia długotrw ała 
susza wyrządziła dość znaczne szkody.

Bardzo pom yślne wiadom ości nadchodzą ta­
kże z kresów  wscnodnich, z Polesia. W otyma 
i Pooola. Rośliny OKOpowe. zapow iadają się r ó ­
w nież bardzo dobrze
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wf Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach To\*. kredytowego ziemskiego, poleca k s  ą ź k  
d e  S 2g k ó f  ś r e d n i c h  i p o  w s z e c h  r ^ c h ,  bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 
własne jak i obce. Księgarnia otwarta cd godz, 9 rano do 1 w południe i od 4 do 7 Wieczorem,

Spadeic 'marki i w zrost dSreżyzety,
Giełdy krajow e no tu ją  w ostatnich czasach 

system atyczny spadek m arki polskiej. Skutkiem  
m ałej w artości nasze j w aluty w z m o g ły  się-w  o- 
grorrmy sposób zamówieniu zagraniczne m a p ro ­
dukty łódzkie. P rzew ażna ilość zam ówień pociio 
Idzi z R um unii, Jugosław ii i jftosyi W edle o trzy­
m anych inform acyi fabryfom ci nie przyjm ują 
już now ych zam ów ień, poniew aż mimo zapro­
w adzenia pracy  na trzy  zm iany n ie są #  m ożno­
ści podołać zobowiązaniom,.

Do spadku m arki zręcznie um ieją się. za ­
stosow ać kupcy i handlarze po ,miasta,ch : n a  
prowineyi, podobnie : producent niejaki po tra­
fi kalkulow ać .cenę n a  pszenicę w stosunku do 
w zrostu obcych walut.

Jednakowoż konsum enci to  jest prolctaryat. 
P racujący fizycznie i umysłowo,, żyjący z pracy 
$ąjk£ i ze sta łych  poborów , odczuw a w potw orny 
sposób w zrost d rożyzny i z  rozpaczą piatrży w 
przyszłość, z lękiem oczekuje radlchodżącej z i­
my. Spadek w aluty podobnie jak' i drożyzna nie 
jest tom fatum  lub żyw iołow ą katastrofą,, k tó tej- 
by człowiek n ie m ógł w strzym ać lu b  um niejszyć.

Kierownik P, K. K. P. dvr. Zgórsla proszony 
przez w spółpracow nika naszego pism u o w yra­
żenie opinii z powodu obecnej sytuacyi odrzekł, 
że niozem nieuzasadniony i niezrozum iały jest. 
spadek naszej w aluty. S ytuacya finansow a w 
państw ie, s ta le  idzie ku lepszem u, żn iw a dop.i 
sały , również sy tuacya zew nętrzna państw a 
jest zadow ałńiająca. Z tych przyczyń, m arka  po ­
winna. jeśli nie w zrastać to  przynajm niej stać  na 
poprzednim  poziomie,

Iw jw  bsztoemny ha w p i ó b k  
klaski pożaru.

Rekwizytorya Miejskiej straży pożarnej są 
stare, zupełnie zniszczone i niezdolne do użytku.

Również strażacy są tak licho wynagradzem 
że brak ochotnych do skom pletow ania po trze­
bnej ilości personalu i ci co obecnie służą stale 
porzucają swój zawód.

Obliczono, że 3-letnie utrzymanie, potrzebnej 
ilości koni do zaprzęgu, zupełnie ym ertyzu je  
przem ianę siły pociągowej koni na siłę m otory- 
czna sam ochodow ą.

W obec widocznej korzyści tej przemiany se- 
keya finansowa i Rada miejska uchw aliła ^aku- 
pno potrzebnych sam ochodów , oraz zakupno 
potrzebnych sikawek, węży i t. p,

Kosz) pokrycia tych braków  obliczono na
55 milionow marek.

Ale prezydent Neuman nie chce zrealizować 
uchwały Rady miejskiej pod pożoreffi braku .. 1- 
powiedniei gotówki. Radny miejski Ale a raf 
Weich zw róćił uwagę prez. NtumanOW dóstar- 
czył mu odpowiednicn danvch statystycznych 
m iasta Wiednia, kłóre wykasują, e tani każdy 
ubezpieczający swe realności prfcSd ogniem do­
płaca 33 p rocent płaconej p-emii, na utrzym a­
nie straży pożarnej w ledniu.

Podobne oDłaty należałoby bszw łocm ie za­
prowadzić i we Lwowie, a wówczas kwestya 
ti trzyma lift Miejskiej straży pożarne- byłaby n a ­
tychm iast rozwiązana.

Prezvdent NGumsm jsk to  najczęściej bywa 
m achnął ręką i sprawę tę zbył niczerr

W obec opieszałości „o jca“ m iasta—Lwów 
jest bezbronny wrobec klęski po-żaru-

Gi cbdy zagraniczne operują główcie przez 
Gdańsk, gdzie wykorzystują różnicę mańki na 
szej do r.iemiaeki ,-j i tą  drogą oddziaływują na 
waha 13 się maiki polskiej. Ostatni spadek maiki 
niemieckiej poci ignąć za sobą spadek marki 
naszej.

Społeczeństwo, nie wysila się, aby własnemu 
siłami dźwigać- i uzdrowić stan finansowy pań ­
stwa. Chęć uzyskani i  jafc najmniejszym wysiłkiem 
jak największych zysków  jest dćwizą ooeenyeh 
czasów

Na pytanie: kiedy można spodziewać się 
trwałej popraw y naszej waluty, odbowiada dyr. 
Zgórski, że środki represyjne nie prowadzą d \ 
celu, tyńio system atyczna pamiętni a praca, w tym 
kierunku ugruntuje stan finansowy państw a.” — 
Wówczas dopiero sztuczki waluciarzy me sachwie- 
ją  wartości naszego piertądża

*
Doświadczenie nauczyło, że spadek marki po 

stępuje szybciej, niż wzrost ten  za artykuły 
pierwszej potrzeby. Dlatego pemyoni wi praewi- 
dńia

DALSZY WZROST DROŻYZNY,
który we Lwowie dojdzie do punktu kulminacyj­
nego zapewre podczas Targów Wschodnich. .Dla­
tego władze centralne w W arszawie oraz we 
Lwowie winny zaw czasu pomyśleć o środkach 
zaradczych. Pam iętać należy, że rozpacz głod­
nych m as jest rieobLezahia, a bę.-ożi3 m a  w zu- 
tpełnoś :i uzasadniona.

13 zabit>cłT i 15 dęzko rannych ofiar 
w Pucku.

Liczba zabitych w skutek spadłej bom by z hy» 
d rop ianu  w P ucku powiększyła się na osób 13, 
przytem  walczy ze śm iercią 15 osób.

Zabity został jeden z ad ju tan tów  inspekto­
ra tu  portowego. Aresztowano lo tn ika , k tó ry  swą 
nieostrożnością spow odował katastrofę. Służył 
on w czasie wojny w arm ii niem ieckiej. Z W ar­
szawy wysłano fachowego oficera d la przepro­
w adzenia śledztwa.

Lotnik, k tó ry  m iał rzucić bom bę w morze, 
przypadkow o upuścił ją  z rąk . Bom ba snadła 
na brzeg 2 m. od wody na stojącą tam  puoli- 
czność. Z wojskowych 6 osób zab itych  a 14 
ran n y cn , z osób cyw ilnych 3 zabite i 24 ranne. 
Ze zran ionych  zm arło  następnie 4 osobv i nie­
w iadom o czy liczba ta nie powiększy się jeszcze
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EH. K IE R SK !
Lwów, Pasaż Mikolascha.

Filia TARNOPOL, Hotel Punczarta. 24

Zepsuta kiełbasa i b^idytyzm 
w okolicy Krakowa,

Masarz Dem biński w D ębnikach strejkow ał 
przez 17 dni i podobnie jak yve Lwowie rzeżni» 
cy, nie chcia ł sprzedawać wędlin publiczności.

Ostatecznie zdecydował się sprzedać K. Du- 
dziakowej 1 kg. kiełbasy za 1H0 m arek. Kieł­
basę tę spożyło 6 osub, które się ciężko rozcho­
rowały. Przy cnem icznem  badan iu  stwierdzono, 
że k iełbasa ;a by ła  w stanic zupełnego rozkła­
du. Spraw ę tę przekazano prokuratory i.

Onegdaj dw óch zam askow anych bandytów  
napadło  na leśnego M ichałka w lesie krzeszo­
wickim. Opryszki nożam i zadali m u dwie ciężkie 
ranv, a gdy leśny, brocząc krw ią, upadł na zie­
mię, bandyci zrabow ali m u portfel i zegareu, 
poezem zbiegli.

Pohcya aresztow ała jednego ze sprawców 
rabunku .

Śmierć za !iścf«s tytoniowe 
i tajerpnśczy trup.

W DźwiraogroJzie po w. hobrefkiago gospo­
darz Ołeksa Kowal zasadził część ogrodu tyto­
niem. Po północy dni a 17 b-rn. pies strzegący 
domu zaczął gwałtownie ujadać Kowal wyszedł 
z domu i udał się w i,Trunku szczekającego psa, 
gdzie spostrzegł dwóch złodziei zcinająpych li­
ście tytoniowe Nie wiele myśląc chwycił za ba~  
ry  jednego -złodzieja. Podczas sao-motania si% o- 
pryszek strzelił z rewolweru. Kuia ugodziła ło ­
wnia w szyję- Wówlaaas zra iony puść.} zbrodnia­
rza, który zbiegł wraz z kciegą Postrzelony, 
wkrótce stracił przytomność i zmarł. Ze Lwowa, 
wyjechał nadkomisarz poheyi Krucze?; w celh 
pi-zepsncwadfeenia śledztwa*. reresztowano paru  po • 
dój rżanych, o ten morc. parobczalków.

 -
Na brzegu Dniestru, Koło giriny sw. Stani­

sław  onegd!aj snalezioro zwłoki wieśniaka w roz­
kładzie, którego to  trupa fale rzeki wyrzuciły 
na brzeg. Śledztwo pofeyjne nie ustaliło nazwi­
ska i powodu zgouu nieznanego wieśniaka

Z a g a d k o w a  z b r o d n i a .
Rypne. 15 sierpnia b. r.

W Rypnem, w wąwozie, niedaieko od kopal­
ni nafty, znajduje się mewysychająca kałuża.

P-zed kilku dniam i.pew ien pastuszek zau n ?- 
żył wystające z wody dwie sztangi zelaztie, k tó­
re umiłował wydobyć na wierzch. W czasie wy­
dobywania spostrzegł głowę Kupa, wię.c przera­
żony zaw iadom ił o  swem odkryciu robotników  
pracujących w pobliskim szybie naftowym.

Na drugi dzień przybyła na miejsce zawia­
dom iona o tern kom isya sąaow o-lekarska z Ró- 
żmatowa. W odę z kałuży spuszczono do koóo- 
wni kopalni nafty, a wówczas oczom  widzów 
przedstawił się straszny obraz. Trup kobiety 
przez zbrodniarza wrzucony był do kałuży i 
p rzyw a^ny  dużym kamieniem i wspomnianemi 
sztangami. . , ,

Zwłoki leżały tu około  jednego roku i były
w zupełnym  rozkładzie. Tc też tożsam ości c la-
ry nie m ożna było stwierdzić. 'olieya Dracuje 
nad wyświetleniem tej zbrodni.

! FanLe I Pątnowie
oraz bielizna m ęska o 35 procent taniej niż wszędzie —

£
31

Suknie wełn m e  5500, Bluzki 1950. Kom binacye 2430. Koszule 2200
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Ttałr żydiiusfci dyr. S. W. B mPEL 
Jagiellońska 11. Gościnne występy Trapy w fleJis^r.

D*iS, w sobotę dnia 19 sierpnia o godzinie 3 popołudniu 
po cenach zniżonych

w  i  e  S ar i  a  k
dramat z żyda rybackiego o 4 akt. Kobrina. Reż. Kadison.

Jul.ro, w sobotę 19 sie rp n ia  o godz. 7‘30 w ieczorem

Jankiel kow al
S ztuka  w  4 ak tach  D. Pińskiego. 

R eż .se ro w a t L. K adison

Jutro, w niedzielę 20 sierpnia o godz. 7-30 wieczorem

P U S T A  M A  R C Z M A
Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirszbejna. 

Reżyserował L. Kadison.
Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od t—7 w księgarni „Beth IsraelJagiellońska 15 codzmnnie od godz- 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzie-

i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—8 wieczoiem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 1109

Haller inaczej*..
W odlpowiecfc na mowę krakowską P iłsud­

skiego napisał StrońsSk> w vUzeczypospołuej” pa- 
rtegin, k na cześć gen. Haliiera p. t. „Haller ma 
-czej” , v którym sławi czyny tego generała1 od 
przejścia pod Raranezą, na t»  PiłstKteki się nie 
zdobył... Nie lubię cfysKutować na tem at wypad 
ków (l egiuraowyidb, s to ro  jednak itratna się fa ł­
szywą legendę, pozwolę sobie na porę słów! od- 
powiediz"

Jeśl' się chor pisać gloryfikujące artykuły na 
cześć gen 'Halfera, to trzeba naprzód zasięgnąć 
języka u tych, |ttórzy razem z nim służy)' przez 
cały czas istni en.a legionów a wtenczas zobaczy 
,się, że 'rtaczej to trochę było, ^aniżeli chce p 
StrońsKi,

Tak, słotnie HalPer inaczej... robił, niż Pił- 
sudlśk;. Dokumentalnie inaczej.v

Było to z końcem sierpnia 1914 r  w Mszanie 
Dolnej i  Rabce Legion wschodni rozkwaterowany 
po wsiach; djo legionistów dochodzą słuchy, że 
ma się logion -ozwiązae; Skarbek przyjechał z 
ważnym' papieram i; ma być narada. Haller zwo 
łirj-e Cio Mszany Dolnej zebranie oficerów Dydku 
sya ożyw .ona; po referacie śp. Skarbka część 
Sokołów oświadcza się za rozwiązaniem, część 
wpatrzo ta w twarz Habera, czeka jego wyroku. 
Należy orzys.egę złożyć aa wierność cesarzowi 
Austry' — mówi] Haller — bo przez przysięstwo 
Austryi możemy uzyskać połączenie Królestwa z 
Galieyą ’ większy rozwój narodu polskiego. — 
Taki był jego wynokj. 1 Haller w leg oaach zostały 
por'ew aż wierzył, że tą dlrogą pójdziemy naprzód 
w budówie państw a polskiego Chciał wykbnzy 
stać ten moment do tworzenia arm ii polskiej i 
‘ego miu za złe brać nikomu me wolno. Jeszcze

3-go jnaja 1915 w Piotrkowie był Haber nieza- 
ch Aiany i gromy ciskał n? głowy endeków, za­
rzucając im zanrzaństwo Rosyi. I zmów miał 
racyę.

Dalsza dltoga poetyki Hallera nje schodzi ani
0 jeden stooicń z wytkniętej lidii.

Gdy w sierpniu 1916 r. znaczna część l e ­
gionów doszła ao  przekonania, że dalsze istnie­
nie legionów j e s t  i/lko  szkodą dla sprawy poi 
śk:sj, ze należy bezzwłóczme legiony rozwiązać
1 zażądali dirogą służbową zwolnienia z leg.onów 
gen. Halfer zajął wręcz przeciwne stanowisko 
Zgłosili się db niego jako dbwódcy brygady II. 
oficerów m db raportu z prośbą o zwolnienie z 
legionów, motywując swoią prośoę tern, że pań­
stwa centralne ńie zam ierzają czegokolwiek zro ­
bić dla odbudowy państwowości polskiej, owszem 
przeprowadzając bezwzględne rekwizycye, dopro- 
wadżają całą Polskę do ruiny. Óv czesny putlr 
Halller odpowiedzią-’’: „Nie wiem, kto ma racyę, 
czy wy, którzy opuszczacie szereg i, czy my, k tó ­
rzy mówimy, że należy wytrwać eto ostatka, cho 
ciażby orzvszło złożyć w ofierze swój honor zoł 
m erza Polawa” .

Przyszedł dzień 5 )isTooada 1916. W Baranc 
wiczaeb, g'dz'e legiony były rozkwaterowane poc 
o p itk -} Niemców dochodziły słuchy, że w War 
szawie coś ważnego się dzieje, wyje cha ' tam 
gem. Szeptycki z oficerami, a  nagle przyszedł 
rozkaz ge'n. Hallera „Zbiórka pułków w pełnym 
rynsztunku na placu alarmowym". Pułk izja pułkiem 
staje, ołtarz przygotowany, mównica góruje pc 
nad szerg żołnierzy. Około 4 popoludriu z ja 
wia się gen. niemile:... (nazwiska me pa miętom). 
Krótkie modły i „Te Deum" rozbrzmiewa od

ołtarza. General rozwija papier i głosem dfobl 
tnym odęzytuje sławetny „Aki 5. listopada” . W1 
szeregach mroczenie i nieufność, czują że to 
drwinki, nic więcej. A olo na mównicy zjawia 
się gen. Haller. Silnym głosem tłumaczy akt na 
język polski, a po mm mowę, która była jeanem' 
pieniem na eześc cesarzy za ich wspanit lorr.yil- 
nośc i sprawiedliwość, zaręczenie, że naród pol­
ski nigdy tego aktu nie zapomni, że wdzięcz 
ność narodu dla nich będzie wielka. Otozykiem 
na cześć cesarza Wilhelfma i Franciszka; Józefa 
zakończył tę przykrą dla słuchaczy mowę A 
wygłosił ją z całym zapiałem oddanego cesa­
rzom oficera. Drugiej, podobnej mowy hołdó 
wniczej, wygłoszonej-'przez Legionistę nikt nie 
słyszał. I rzeczywiście Bader inaczej!

l>ecz tu nie koniec.
W lipcu 1917 zachciało- się gen. Besseliero- 

wi przysięgi wierności od Legionistów, by móc 
silniej oddziały te przykuć do arm u n iem iec ­
kiej, by móic scigac ich za niesubordynaeyę, za 
mewypełmanie rozkazów pruskich oficerów1.

Rewotucya w Rosyi szalała, państw a sprzy­
mierzone gwarantowały niepodległość Polski. I 
wtenczas był czas najwyższy, by Les-ony jako ta ­
kie przestały istnieć, by kaary  te rozpłynęły się 
w śród społeczeństwa i przygotowały go do dal­
szej pracy. Większość Legionistów zrozumiała^ 
I przestało istnieć 6 pułków legionowych Część 
zralazła się w Bpniamir.ov.ie, Szczypiórnie, P rze­
myślu, część poszła db armii zaborczej, a zna­
czna część rozbiegła się po Polsce, organizująo 
P. O W. A gen( Halellr uważał, że należy pozo 
stać przy boku państw  centralnych, k tóre są 
zwycięzcami, że nie należy opuszczać szeregów 
gdy się jeszcze wszystkiego nie przegrało. Rada 
stanu, k tórą Hallter uważał, za władzę prawowi-

IIOZISI F P L
i.

Stoimy u progu nowego sezonu. Jest zwycza 
iem, że na podstawie retrospektywnego przeglądu 
i na podstawie zsumowania rezultatów, osiągnię­
tych w ńiinionym sezo ie, stawia się horoskopy 
co do przyszłości. Wszelka reklama staje się zby­
teczna, jeżeli przedsiębiorstwo — “jakiegokolwiek 
<mo jest rodzaju — mówi samo za siec i; wynika 
mi swej pracy, jeżeli ni -.uprzedzona opinia pu­
bliczna położy swoje placet na jego działalności.

Czy tę -gwarancyę dalszego rozwoju daje nam 
przegląd całorocznego teatralnego dobytku, ma 
jąeego być niejako żelaznym kapitałem zaufania 
ogółu dla dio.yehczasoweąo kierow nictwa? P o ­
staram się w •''krótkości, naprowadzić fakty, a 
osąd pozostaw tam tym, którzy z dobrą wolą i 
z bezstronnością chcą wyrokować.

Ciężką kampanię stoczyć musiał tea tr w  ubie­
głym sezonie. Nowe kierownictwo, obejmując jego 
zarząd w  najtrudniejszych w a r u n k a c h ,  d o  w  d o  
bm upadku powojennego —- na który nie tylko 
nte znalazi remedium, aife go jeszcze powiększył 
poprzedni kierownik — stanęło przed zadaniem 
ciężkiem i odpowiedzialnym. Potrzeba było w iel­
kiej odwagę, a  większej jeszcze energii, by \vy- 
dżwignąe tea tr z chaotycznego stanu, by stw o­
rzyć dla niego -podstawy norm.alhego bytu, by 
krótko mówiąc, umożliwić mu istnienie

Każda instytucya, każda akc.ya jak najbardziej 
nawet idealnego pokroju, musi mieć oparcie na 
czysto- mate.ryalnym gruncie, na finansach, które 
warunku i ą jej pomyślność i w to powinni uw ie­
rzyć ci, ktprzy operując wartościami abstrakeyjl- 
nerm, -nie ii.zą  się z możliwością reał.zacyf tych 
czy owy oh bardzo szlachetnych, bardzo pięknych 
oanoysłow.

Mieć teatr w ieuiego stylu, featr, szerzący

kult dostojnej sztuki, jest z pewnością idealinerr. 
marzeniem nas wszystkich, którzy z pobożną m i­
łością plątamy Sie w przeOsioi k-ach świątyni nie 
po-kalanego Piękna, aby zachwycić ,egc zazieir 
skich kadzidiouych woni, ale nie -wolno zapomi 
nać, 'że teatr i sztuka teatralna me może bujać 
w przestrzeni, że musi działać na solidnym grun­
cie, że musi liczyć się z techniczną stroną swego 
istnienia i z zewnętrznoscią. aką jest publiczność, 
podtrzymująca lub zabijająca jego byt T ea tr sam 
dla siebie istnieć nie może, chyba że wziąłby 
go -pod swą pieczę miiitm.e" amerykański, dla któ­
rego ńie ma niemożliwości <v d!z :eazirie Finanso­
wych wydatków.

Po spekułanckich rządach hóllerą, po bała­
ganie db-by wojennej i po smutnej- pamięci kie­
rownictw ie Tarasiew icza, 'objęła tea tr lwowski 
obecna dyreteya. Trzeba było zaprawdę w ielkej 
rzutkości i śmiałości, by odrazu zabrać się do 
gruntownego przekształcenia fizyogoomii teatru  i 
jego wewnętrznych stosunków. I wówczas to, za 
raz na po-czatku. Lwów dowiedział się, że ma 
trzy teatry  i przęRonal .się, żn te toatry  fimkcyo- 
nują sprawnie, że nic są humbugi -m, obliczonym 
na króilką metę. Było to  wielkie „plus” , które 
na swój rachunek zapisał dvr. Czarnowski i któ­
rego żadne uprzedzenie przekreślić mu rie  może 
Ogólna apalya, z jaką odnoszono do teatru  
c-ODrzedi i-o, uśtapiła mieisca zaciekawieniu1, za- 
.nte-e^owaniu, wyloriły eie poglądy :za i przeciw 
kierunkowi działalności złfmicyowaaej przez nową 
dyrćkcyę, wszczęły się polemiki, doprowadzające 
dó namiętnych starć, co wszystko naogót tchnęło 
ożywczy prąd wr życ:e kulturalne Lwowa, pod­
niosło jego poziom Ze p^zsz ealy rok kier -wnic- 
two teatru stało w walce, że musfiło parować 
iOiosy, że sic nm  i’a gniewem lak jedna jak j 
druga strona, rie przynosi (a uimy ari teatrowi 
ani przeć-wrikotn jeg-o dotychczasowego charak­
teru- Walka podnieca, wydobywa nowe siły,, 
wnosi i”-apal ruch, a  ruch — to życie. Nie być

przez nakogo krytykowanym ani zaczepianym — 
nie świadczy dobrze o  indywidualizmie. Bój o 
teatr, jak; toczył sie przez cały rok, przyniósł* 
korzyść tym, którzy się browli, bo skłamet ich 
do wydobycia jak największej sumy wysiłku a r ­
tystycznego, jak i ogółowi publiczności, wciągnię­
tej na skutek toczących się zapasów w dziedzinę 
życia teatralnego, oc'erająeej tię  o dyskutowane 
problemy sztuk, i iem sampm oogacącej swói do ­
robek intelektualny.

Jakże przedstawia sie wewnętrzna gospodarka 
teatru za m ir’ony sezon? Wszelka odbudowa wy­
maga wkładów  ̂ a teatr nasz potrzebował odbu­
dowy. Miasuo — .ściślej mówiąc wyłoniona d i e  
spraw teatru komisya teatralna — ?iie zdawała 
sobie z tego sprawy, jak nie chce si». dać prze­
konać, że teatr, -choć jest nsty tueyą miejsfcą,, 
ińe może przyczyniać ‘ń  do powiększania docho­
dowych pozycyi Lucizetu miejskiego, że jest przed­
siębiorstwem, idealne na oku maiącem ceke,. d'o 
którego s ię  powmno dokładać, -ale z -którego rie 
można czerp-ać dochodów To nieporozumienie nie 
daje się dotychczas usu-nąć i stąd1 u naszych 
łyczków zapatrywanie, że teatr, k tóry wskazuje 
deficyt, jest źle admunistrow-any. Jak to  źlfe. że 
sprawy sztuki, ąpTawy dóbr idealnych oddane 
są pod oficyainą władzę tych, którzy umieją d o ­
brze wykonywać nadzór nad przedsiębiorstwem  
pogrzehowem, rzeź.nią. miejską czy innemu insły- 
tucyarrn użyteczr.o.ic pufc’icznej! Czyni się gwałt 
z powodu, żs deficyt budżetu teatralnego Wynosi 
32 miliony, zapominając o tein, że lwia -zęsć 
tego 'dfugu figuruje w pocycyach należnych opłat 
za opwi, elekt-ownię, gazownię i pouatki miej 
skie, a wi ęc 'że ,1 e a t r z a d ł u ż y ł  s i ę  u g m ? ' 
n y, fćóra m? wstydzi się żadać, aby rentowała 
się jej instytucya kulturalna! A gdyby tak grni ia 
zechciała sio zdobyć na ,jwsński ge- “ i prze­
kreślili-cały debet te ałru ? Okazałoby się wówczas 
że teatr przyniósł przez u iegły sezoi. tylko p o o id  
6 milionów feugu.
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tą  tak nakazywała. Czy stanąwfsko zajęte p"zez 
gen. Hal Jara było f  nawci z :.Jn w i
zdenia p. Shonskiego? Czy tft inaczej gen. Hal 
lera wyglądało talk ponętnie?

A tw a* ep iog. Przejecie p o i  Rarańczą w 
Pitym 1918. To nie był czyn ii ty k o  gen, Hallera.

°  t y  odnjah w&zystkicb oficerów i żołnierzy riiziń okropna. Rozzuchwaleni d o r o b k i e w ic z e ,  w » -  
II. B1ygao,v, go żądań '■>.u;c r . A jem  to już^jc-nni majstrowie pi. karscy, tuczący się wyzy­

skiem ’,g v o  njków, stw arzają ro D O tn iico m  w laru .. 
ki wproii zwierzęce.

W N po-, egłej, Demokratycznej Rżeezyp,

Pc Aiieszli ańtdw ntiasts Lw9 Hra«
Ogoł robotników piekarskich sześć tygodni 

emu, wystąpił z żądań ami o polepszenie vrarun- 
ków by .u. Dola robotników piekarsfcfcH jest

t>. Stronski chwaii, a  rzeczy w ijcie na hoód za 
sługuje, to  niech me żarom im  o głównych tru 
•cyalorach o  ks. Panosiu, puik Góretfróm, pułk. 
Żymirśkpn i %nelu innych, a dalej, jeśli już chce 
się kogo-s wysoko postaw ę, to natęży dokładniej 
tenznajomić «ię z historyą ostatnich lat. Bo h to  
tnie Hallter maesej... I jesz-cz-e jak tiaezcj,,.

L e g  i o  n i s ta .

\ ć ż n e .

ZWALCZANIE DROŻYZNY NA WE-

Ł p o lita j  " o s k i e j  r o b e f  i y  p i e k a r s c y  zm u & zem  są 
p r a .c o w a c  po  Iż —  14. a  n a w ie t i i 6 godzir  n a  
dbbę w norach, piwnicach.

I za tę Diracę w r. i "ludzkich warunkach ro  
botn,k ęcbicra, aż 1 1 .000  mk. tygodniowo.

:'o- Jest nawet mniej, aniżeli rok temu. 
Tymczasem ceny" aft chieb w tym czacie po­

szły w gorę ezteiokromie.
la k  stx!ku:anci jpijsirow ie piekarscy wyzy 

skują swy, -u białych murzynów.
Doprowadzeni ostatniej nędzy robotnicy

GRZECH. Jak donoszą, rząd węgierski zwalcza piekarscy wmneeni zostali do waffiri o poprawę 
drożyznę, jak może. Latające komisye zwiedzają j t y h t  żądan ia  robotn icze  są; utrzymanie wszyst- 
largi handlowe i wytaczają paskarzom  procesy kt-ah p ^ w  cc ;o .niezydi ustawowo zagwaranto- 
karne. , war.y-ąh, jak n. p-. 8 -rnio goife. dzień pracy, znie-

Min. spraw  wewnętrzych Rakowsky oświad-I sienie pracy nom ej i w niedzielę, zniesienie a- 
czył, że paskarze będą internowani. Duszpaste- «irc".t i _podwyżkę głodowych 'płac. 
rze różnych wyznań odbyli konfereneye i posta- j  ̂ Właściciele pińrarń  jawnie prowokują strejk 
nowih z am bon zwalczać rozszerzającą się chci- Eo oto taką diah odpowiedź 
wość zysku i żądze używania. W najbliższej 
przyszłości ukaże się manifest Naczelnika pań­
stwa węg. z przedstawieniem ciężkiego poK że­
nią kraju pod wzglądem gospodarczym , zw ła­
szcza wobec zbliżającej się zimy. Naczelnik w e­
zwie og ó ł ludności do wytrwania, zaś gospoda­
rzy rolnych do zaopatrzenia uboższych w ży­
wność

Niektóre kom itety już przesłały rządowi 
oświadczenia tej treści, że gotow e są zaopamzyć 
uboższe kom itety w środki żywności.

D. ANNUNZIO WYPADŁ Z OKNA.
D. Ar.nunzio z pow odu upału wychylił się 
przez okno swoiego mieszkania, chcąc zaczer­
pnąć św;eżego powietrza, i wtedy doznał zaw ro­
tu głowy, skutkiem czego spadł z okna, raniąc 

•kię w głowę,

Zebranie ogólne majstrów piekarskich od 
byce na dŁ-ąu 1 4 , 7 . {j. jj. w cuecnośc 50 
m ajstrów piekarskich po do żadln-em przed­
stawieni ti sprawy lóświadluzają, iż nie mogą 
się zgodzie na sąd rozjemczy w ^praw ie 
żcdnn p-.̂  ezeiadbi eo  do zapłaty za pracę, 
gdyż stoimy na star,oivistoi zasaidniazem, iż 
każda prartw /ria Ji tvifco z u  siebie pracują­
cymi ludźmi może zawierać umowę 0 0  db za ­
piały, zas do  reszty punktów w obca jasnoś­
ci ustawy", nie możemy żadhe., zmiany uczynić.

Uchwałę powyższą przyjęto .Jednogłośnie 
o  czem zawiadam iam  Szanowny Zarząd1.

Z Odważaniem S  S c h i r m e r .
Związek Zawodowy Rob. P.zem . Spóżyw- 

czego chcąc wyzyskać w szelkie diogi Ifegmlne, nie 
proklamował si,rojku. i Czterokrotnie zwoływano 
fce^raktacye przez M agistrat i i-ispi pracy, na
toprydi m ajstrowie piekarscy zachowywali rię w 
orćyn.am r sposób. P rzed  wstawili się 8 -mio go-dz. 

nością większa, ni z ho-iość Lwowa, który udzie- dniowi plraey, broniąc zażarcie akordu. Zapro-
bł wszystkiego 8  mi-.jonów stfbweneyą A m i­
mo to wszystkie teatry óp-eruyą w  budżecie de

Hojność innych, m iast dla teatrów  jest z pew •

-oonowali płace niższe, ariżeli niektóre firmy pta 
cą  obecnie, gdyż obecnie robotoikom płacono za 
100 kg. mąjki 950 m k, a m ajstrowie łaskawie 
proponowali 800 mk. •

Dalej p r o p o n u j ą  r o b o t n i k o m  w s p ó l ­
n e  z w a l c z e n i  u r  z ję d u  d o  w a l k i  z l i ­
c h w ą  i s tb e k u l  a c y  ą, aby jeszcze bardziej 
mogli wyzysKiwać leonsumenlow.

Co znaczy utrzym ane pracy akordew ej?
Utrzymanie akordu jest nietylko wrogie robo­

tnikom, ż t  muszą pracować 14 — 16 godzin, ale 
tak sam o wrogie jest całemu ugołowi konsumen­
tów, gdyż pieczywo wyrabiane w nocy i na 
akord przez robolnika praicującegi. 16' godzin 
i śpiącego, aby jak najwięcej zarobił, jest złe, 
surowe, brudne, nie doważone. a  w ięc niezda­
tne* do uzytd?

Ale -co to wszystko obchodź. spehuJkmtów- 
majstrów, dla których Bogiem i Ojczyzną jest 
je'go ki eszeń i rofioir k tóre db niej pnyną.

Dnia 12. sierpnia*' 1922 na perlraktócyaeh w 
m agis^-ade majstrowie zgcdZrli się częśc_owro  na 
postulaty nasze, a  więc na zniesienie pracy na 
iflctej i fw niedljielę, robotnicy ze swej strony za­
wiesiu atocy* Ałc już 13 U mj w niedzielę wbrew 
umowm siłą zmuszali robotników do pracy. Dzie­
więtnaście piekarń pracowało.

Widać jasno, co warte są  słowa i urnowy 
panów majstrów. Oburzony tein ogół robotników 
urządził dnia 13. b  m. dem onjtracyę pro testa­
cyjną przed' Siedzibą m ajsaów, Izbą rękodziel­
niczą. 'A® -1

Widać, że m ajstrowie świadotm prowtotorją 
db strejktr, by  stworzyć pretekst cfir podwyżki 
cen ćhleba

Dlatego też zwracamy się dr> społeczeństwa 
sformu jąc, ze jeżeli będziemy zmuszuru "wystąpić 

db ostatecznej broni, strejku, jeżeli we Lwowie 
będzie brak chłeb-a, to je d jy rn ie  i w y ł ą c z n i e  
w i n a  s p a d n i e  n a  r o z z u c h w a l o n y c h  
u p ń  a w i a  j a c y c h  a n t y s p o ł e c z n a  p o l i -  
t y k j ę  — m i l i o n e r ó w ,  m a : s t r ć w  p l e -  
k ? r s  k i t  h.

Jedwocześ.iie informujemy, że podwyżka płac 
robotni ,-zych w żadinym idzi- ► nie może wpłynąć 
na zwyżkę ceny chle’>a, 0  tymczasem już w czasie, 
aJccyi ceni ;!towej, podwyższono cenę chłeba. i? 
100 mk. a ibułkj o  7 mk.

Zarząd Z w irzto Zaw. Rab. Przeu.. Spożyw.

ficytem- Warzawskte miejski^ wyfcazuią około ~ ,w
500 milioi w  teralfflowski Sł-owackiogo 42 min, ope- o  "rawy par 'jjne
ra  ico-znańaca 9e mil,, '-tam atyczny w Łobźi 80 * ZGROMADZENIA PARTYJNI? z  -eferatem
milionów. T e a tr  łwbwski, k tóry  wyszech zmszczo- tow Ska'aka ze Lwowa odbędą się: 
ny z dbby wojennej, któ.ry postrada rekwizyta, w C z o r t  k o  w i e  w sobotę o gouz. 7 wlecz
który musiał -j.rz-ai/czać i przyzwyczajać ho siacie w joxaju 2 . z. K. 
ludność przez ;zercg lat żyjącą pod bezpośrednim 
obuchem wojny, który rozgałęził się na trzy o d ­
rośle, poćrzeouje nietylko m ądryoh rad, wskazó­
wek przestróg, nietylko zachęty i Krytyki, T/e 
p  i e  n ęfc1 z f ,  aby mógł sprosiać swemu posłan­
nictwu. To jest tak, jakby człowieka, ożyr. .onego 
najwznioślejsze-nf rachznnia-m i. umieszczono 
gdzieś .na wyso/ierr poddaszu, 
na

W \ m L m i L Ł  M A .

j  j ’u ch u  robo tn iczego .

(Czarowną panorem ę okolicy i polecono mu^pi
ż: -___ r__ _ n  jvTia

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZV f  t  d
r - ii  V  widbk! Lwowie, ul. Cjowa 6 , zaprasza delegatów 

5 fze  wszystkich m iast Mało. oiskj na Z j a z d  Bu
I we

ać Poematy, nie dając mu nic do  ledzeida. Nie 
tańczy'zapa-/, energia, przedsiębiorczość, star-

arkanów,

sac
stanc: _
czy odcouris sztuki i -ozumieaue jej 
jeśli się i i ;  ma środków dla wcielenia swych ar 
łystj^cknycb zamrorzeń w życie. ’

Weć. ug obliczeń dyrekcyi deficyt daie opera, 
wymagająca olbrzym iego zesnołu (60 osób choro j 
61 — n -ki;strv, 28 olistówj. T eatr Nowościj ]

d l o w l a n y ,  który odbędzie się ai i a 27 sierpnia 
1922 we Lw-owie w domu Związku zaw. m urarzy 
i t d1., ui. Cłowa &, Uproszą się wszystkie orga 
nizacyt Związków Budiowl. lak zorganizowanych 
jdkoteż niezo^-ganizowanyich a wysłat.ia ó-ele-gatów 

i w sprawach organizacyjnych.
Za Zarząd: Wieczysły-

|  ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY MA- 
gdzic utnieszczoma jest oucrerka, przyniósł od LA^ZY^ 1 IAKIERNIh.Dv. i . we Lwowie; ul. 
1 października ub. roku db 1 lipro 58 m ićcnów, _ .> zaPtrasza ic mu arzy na walne zgro-
podlczas gdy .gaże perso-nalu operetkowego rie 
rięgeły tej wysokości. Nawiasem dodać trzeba, 
że gmina nie dba zupełni? o ułatwienie publicz­
ności dostępu do tego teatru, Dołożonego w cuch­
nącej brodem dzielnicy, zakład czyszczenia mia 
sta .nie -czyni nic w tym kierunku, co- umniejsza 
frekweooyę.

O artystycznej stronie, o  jei załeta-cii. piedb- 
tnogach i biriakadi pomówię w  następnym feile 
Onic.

A rtur Cwikofcski.

madzenie, które odbędzie cię dnia 20  sierpnia,; 
o  gociż. 10 przed' poi. Sprawy Bardzo pilne. Za­
prasza się tow. Kortyanka i Iow. Słor-iow ylti rgo.

Za Zarząd1: Wk,czysty.
§ STREJK W GAFOCIE, Dnia 3 bm. wybuchł 

strejk w fabryce obuc ia ,,Gur>ta“ [ trw a do­
tychczas. Wzywa się robotników d-o rieprzyjmo- 
wania pracy w tej iabryce aż do odwołania.

3 Zarząd Zwiąż.ui
Ą[ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! Aż 

ab  odwołania należy om ijać Lwów, "gdyż prze- 
Pfowa-azamy atócyę cennikon ą.

l^ is tr a t  » iis ia  Lwawa
potnebuje pracowników ceiein 
spirz|dzania spisu wrta*,e!óvj.

Chętni podjęcia się tej czynności najbardziej 
pożądani ze sfer urzędniczych !ub akadem ickich , 
a oznaczający się pięknem  pism em  zechcą zgło­
sić się natycnm iast w Miejskim Urzędzie sta ły , 
„tycznym (ul. Rutowskiego 11 II p.),

Praca akordowa — płaca według 
umowy.

h i s  ’ - P flsum gnti  w .  r .

Ważne bła co

Kostyumy i płaszicze według najnowszej mody, 
starannie wykończone i po niskich cenach w y­
konuje pracownic.

L . K O R N B L t tT H
L W Ó W ,  U l  Y r K .& ,t* ,£ : r x .ic s l3 L z * ,  1*7 .

V/ ch orob ach  skórnych I w en eryczn ych
13 0  ____

O t*. L O L U  ? 1-kł.Ł E P B fc U ta
23 sekundaryusz szpitala powszechnego 
O rdynuje od 3— 6  popołudniu  Ż ó łk i e w s k a  3  4
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C o t n p a g n i e  G e n e r a l e  T r a n s a t l a n t i g u e

W A R S Z A W A  s 
uhca KróJcwska I. 27.

ADRES TELEGRAFICZNY s 
„ T h ł ^ S A T P O L * .

o d e z i a ł y  :
IR ć iw a o iO , 8 / o e o w a  4 5 .  

B a r a n o w i c z e ,  S z o s o w a  143.

Największe Towarzystwo na świecie. 120 w łasnych okrętów, które zawierają 1 ,0 3 8 1 5 8  t o n  (jeden 
milion, trzydzieści osni tysięcy, czterysta pięćdz>esiąt ośm  ton).
I ł  mm mmmmmm i  ma JS. I Dla w y g o d y  p a sa żeró w  n aszych  z M ałopolski w sch od n iej o t w o r z y l i ś m y  o d d z i a ł  w e L w ow ie  
O  f c  A ' V i t  ■ przy u licy  GRÓDECKIEJ 1. 83.

Towarzystwo nasze posiada bezoosrednią komunikacyę pocztową miedzy 32

Odjazdy do Stanów Zjednoczonych odbywają się co 3 dni z portów  naszych.

W$z$ikfch intormacyi w sprawie wyjazdu do A m e r y k i  p ó f n o c n e - j ,  d o  IC u fey  
3 ly ie k s y ic u  udziela biuro nasze jezDłatnis, Wszyscy pasażerowie t. zw, „prepaidćw;( 
naszych z Małopolski wschód, proszen i s ą  o zg ła sz a n ie  się  po in lo rm acye  do oddzia łu  n a sz eg o  we Lwowie.

Lena 3o H iu k o o  Jssrku Lun d o la ró w .
K IA JL E P S Ż E  dym kow e k a le io n y  do m iary  po 4000 Mo 
»™ P racow nia  b ielizny , sw eterów ; pończoch «Kalos», 
K opern ika 12, za b ram ą . 3

V%<) z ak ład u  den tystycznego  zostan ie  p rzy ję ty  p rak ty k an t 
z ukończoną  4 kł. g lm noz. Zgłoszenia ul. Koehanow 

skiago 1(5. V j 4

I • illa iM *

o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k a  U  5 .
n ap rze c iw  ro g a tk i  Ż ó łk ie w sk ie j .  10ó3'

w en e ry c z n e ,  sk ó rn e ,  z a s ta r z a ł e  -  
B leczy B p e s y a U i  b a  20

Dr. FRISCH uiłca W ałcw a 11. 
Dr. i. MUHD f_t 71-i,'74
18 lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

Sp ec ja l is ta  c h o r ó b  sk ó rn y c h  i w ener .

r > » '.  W C H W A R Z
,iyły S e k u n d a r ju s z  szprł. p o w sze cn .  ul. S ł o w a c k i e g o  4 
(nap rzec iw  gł. poczty).  L e c z e n i e  plam, b ro d a w ek ,  w ło só w  

e le k t ro l izą  i l a m p ą  k w a r c o w ą .  3

Na wesela -- zabawy 
Sezański, Lwów, ul. Podwale 1.

WYPOŻYCZALNIA 
O D Z IE Ż Y ------------

1098

1‘ O T  I niemiłą W  O .t  
z pój, rak i pach zapobiega i znakomicie usuwa

s u d o k y hp o w szech n ie  
znany » o

w  p u d e łk ach  21 sitk iem

w y ro b u  farm ac. labor  „AP K O W A 1 S K I “ w W ar-  
s / a w ie  M io d o w a  5 , —  S p rz e d aż  w a p te k a c h ,  sk ład ach  
785 ap tecznych  i pe rfu m er iach .

S p o s ó b  użycia  d c łą c z o n y  do  k a ż d e g o  pudełka,  
flurtottna sprzehaż we wszystkich llnrtowniaali Aptecznych

fMBnri ■■ iTtriltirLMT I

F. D O S T O J E W S K I .

Cudza z o n  
ss i mąż m 
pod łóżkiem

CENA 6nn Mk .

s n
D o  nabycia  

w Lud. Spół. 
T o  w. Wyd. 

ul. Sza jnochy 
1. 2 

i we w szy s t ­
kich k s ię g a r ­
n iach  w k ra ju

T I T

uwiadamia, że z dniem lb sierpnia 1922'

O T  W  O H Z  Y L  S  W  Ó  3

łSDDZIAt W[ LWOWIE, ul. Legicnuw 1 (pierwsza piątro). |
T elefon  Nr. 304. A dres te legr. ..W anbank — L w ó w V

ZYŁATWfA.
wszelkie tranzakcje bankow e, na najkorzystniejszych warunkach.

Otwiera rachunki bieżące, przekazowe i czekowe.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościow e za oprocen to­

waniem wedle umowy, ,ako lokaty przejściowe i trwale.
BANK DEW IZOW Y

uskutecznia przekazy krajowe i zagraniczne wszelkiego rodzaju. 
KANTOR WYMIANY 

zakupuje i sprzedaje pap ery wartościowe, waluty i dewizy. 
ODDZIAŁ GIEŁDOWY  

przeprowadza najpunktualniej, wszelkie operacje, wedle najlepszych
kursów dziennych.

DZIAŁ HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY
finansuje zakupna i sprzedaże towarów, — wystawi i akredytywy, 
udziela gwarancji i kredytów, sanuje przedsiębiorstwa, pośredniczy

w  EKSPORCIE i  IMPORCIE 
W łasne działy handlowe :

JZHC? JMC'-fcBO£OU!f£ i TOW38&33 KS1 8 KJHI. 
rciHTEKyflŁÓtft BUDDK4RKYCE3, IJIIRr.EQZi 
r m s z  ph i r o u s m to u t  ż E ik s s m H .

D Z I A I ,  W Ę G L A  i
ZAKŁAD GŁÓWNY: Kraków ul. Wiślna 12.
I. ODDZIAŁ MIEJSKI: w Krakowie ul. Stradom  27 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI: ul. W ierzbowa 9 
KORESPONDENCJI we wszystkich ważnych punktach handlowych 

w kraju i zagranicą. 
gH KAP'TAŁ AKCYJNY: trzysta miijonów Marek polskich. ni!) pp|

u ii1 I  'lliiIiIiiiIIW lMIlinl i " i, .B E arag gggai i y
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